
30 Wychowanie  w Przedszkolu

Pra cu ję w du żym 11-od dzia ło wym
przed szko lu. Od wie lu lat w na szej

pla ców ce or ga ni zu je my za ję cia ko le żeń skie,
dzie li my się do świad cze nia mi, cie ka wy mi
po my sła mi. Na tych za ję ciach sta ra my się
po ka zać coś twór cze go, co mo gło by stać się
in spi ra cją dla na szych ko le ża nek. 

Me to dą uła twia ją cą roz wi ja nie ró żnych
umie jęt no ści na szych przed szko la ków jest
sys tem orf fow ski. Da je on mo żli wość po -
łą cze nia form wy cho wa nia mu zycz ne go
z in ny mi tre ścia mi na ucza nia, np. z edu ka -
cją ru cho wą, zdro wot ną, na uką ję zy ka,
z edu ka cją ar ty stycz ną, przy rod ni czą, hi -
sto rycz ną.

Carl Orff (1895–1986) był kom po zy to -
rem i pe da go giem nie miec kim. U pod staw
je go sys te mu le żą za ło że nia ogól no wy cho -
waw cze. Jest to wy ko rzy sta nie mu zy ki i ak -
tyw no ści mu zycz nej do ce lów wy cho waw -
czych, a ta kże po to, by przy go to wać
dziec ko do umie jęt no ści zro zu mie nia dzieł
sztu ki nie tyl ko mu zycz nej, ale również
twór czo ści pla stycz nej czy li te rac kiej.

Kon cep cja Orf fa łą czy two rze nie, od twa -
rza nie i słu cha nie mu zy ki. Opie ra się na
trzech za sa dach: 
l kształ ce nie  przez za ba wę, 
l roz wi ja nie mu zy kal no ści dzie ci, 
l in te gra cja mu zy ki, sło wa i ru chu. 

Naj wa żniej sze dzia ła nia w sys te mie Orf fa
to: gra na in stru men tach, ruch przy mu zy ce,
two rze nie mu zy ki oraz jej ak tyw ny od biór. 

Gra na in stru men tach – kon takt z in stru -
men ta mi dzie ci ma ją od sa me go po cząt ku. Są
to in stru men ty per ku syj ne i przed mio ty użyt ku
co dzien ne go. Re per tu ar do gra nia jest tak do -
bra ny, aby nie znu żyć i nie znie chę cić dzie ci.

Ruch przy mu zy ce – nie ma do koń ca usta -
lo nych re guł. Naj czę ściej jest im pro wi zo wa -
ny, od da ją cy cha rak ter mu zy ki. Po cząt ko wo
wy ko rzy stu je się pro ste ele men ty ru chu:
chód, pod sko ki, bieg, czwo ra ko wa nie, aby
po tem przy brał on for mę im pro wi zo wa ną,
a na koń cu kre atyw ną. 

Two rze nie mu zy ki – naj czę ściej (gru py
młod sze) przy bie ra for mę im pro wi za cji in -
stru men tal nej, ru cho wej i wo kal no -in stru -
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men tal nej. Na stęp ne eta py two rze nia mu zy -
ki to im pro wi za cja kie ro wa na, gdzie pro wa -
dzą cy mo że na rzu cić pew ne za sa dy, np. do -
bór in stru men tów, gra ny rytm. 

Ak tyw ne słu cha nie mu zy ki – od by wa się
pod czas wspól nej im pro wi za cji ru cho wej,
wspól ne go od twa rza nia mu zy ki, gry na in -
stru men tach. Dzie ci wte dy ma ją oka zję
przy słu chi wać się dźwię kom, do strze gać
bar wę in stru men tów oraz roz wi jać wra żli -
wość na ich współ brz mie nie. Da je to mo żli -
wość per cep cji mu zy ki i jej ro zu mie nia. 

Uro ki wio sny
Sce na riusz za jęć z za sto so wa niem pe da -

go gi ki mu zycz nej C. Orf fa. Gru pa wie ko wa
– 5-lat ki. 

Cel: roz wi ja nie ak tyw no ści mu zycz nej
i ru cho wej. 

Po mo ce dy dak tycz ne: pły ty z na gra nia -
mi mu zycz ny mi, in stru men ty per ku syj ne:
grze chot ki, bę ben ki, tam bu ry no, ta le rze, ko -
lo ro wy blok tech nicz ny, ta śma kle ją ca,
kwiat ki z ko lo ro we go bry sto lu, gum ki re cep -
tur ki, ser wet ki pa pie ro we, kre pi na, ga ze ty,
klej, no życz ki, ta le rzy ki pla sti ko we, kub ki
pla sti ko we, groch, fa so la, fo lio we to reb ki,
chust ki ba weł nia ne. 

Prze bieg za jęć
l Przy wi ta nie pio sen ką M. Gre chu ty Wio -

sna. Roz da nie kwiat ków dzie ciom i na -
uczy ciel kom. 

l Ta niec: „Lu dzie do lu dzi”. 
Dzie ci sto ją usta wio ne w krę gu. Pa ry

zwró co ne są twa rzą do sie bie. Klasz czą
w swo je rę ce, a potem w rę ce part ne ra z pra -
wej i le wej stro ny. Na stęp nie klasz czą w ko la -
na, ra mio na i brzu chy wła sne i part ne rów
z obu stron. Ru chy „kla ska nia” po win ny być
ryt micz ne, zgod ne z ryt mem mu zy ki. 
l Opo wia da nie słow no -ru cho we: Baj ka

o je ży ku, któ ry szu kał wio sny*.

* We dług po my słu Wer ne ra Be idin ge ra, przed sta wio ne go na warsz ta tach me to dycz nych pro wa dzo nych
przez To wa rzy stwo im. Car la Orf fa w Kra ko wie.
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Ma ły je żyk o grze wał się w ster cie opa -
dłych li ści i za snął zi mo wym snem. Pew ne go
dnia coś za ła sko ta ło go w no sek. To pro -
mień za cho dzą ce go słoń ca. Jeż wy gra mo lił
się po li ściach i za py tał słoń ca: 

Dro gie słoń ce, po wiedz mi, 
czy to wio sna prze szła dziś? 
Dro gie słoń ce, po wiedz mi, 
czy to wio sna już? 
Ale słoń ce po ka za ło swój ostat ni pro my -

czek i za szło. 
Jeż gra mo lił się da lej, aż do szedł do la su

(od gło sy la su – wy ko rzy sta nie in stru men -
tów). 

W le sie zo ba czył sie dzą ce go na drze wie
dzię cio ła, pod szedł bli żej i za py tał: 

Mój dzię cio le, po wiedz mi, 
czy to wio sna prze szła dziś? 
Mój dzię cio le, po wiedz mi, 
czy to wio sna już? 
Ale dzię cioł wy dłu bał ro ba ka z drze wa

i od le ciał. 
Je żyk po szedł da lej. Wy szedł te raz na po -

le, gdzie grał wiatr (od gło sy wia tru). Nasz
jeż za py tał z na dzie ją: 

Dro gi wie trze, po wiedz mi, 
czy to wio sna prze szła dziś? 
Dro gi wie trze, po wiedz mi, 
czy to wio sna już? 

Ale wiatr tyl ko raz dmuch nął z ca łej si ły
i uciekł. 

Je żyk mu siał szu kać da lej. Do szedł
wkrót ce do sta wu, a tam sie dzia ła ża ba. Ale
ża ba za mknę ła swo je wiel kie oczy i za snę ła.
No cóż. Jeż mu siał iść da lej. Szedł i szedł...
i do szedł do kon wa lii. 

Za py tał: 
Hej kon wa lio, po wiedz mi,
czy to wio sna prze szła dziś? 
Hej kon wa lio, po wiedz mi,
czy to wio sna już? 
Ale nie ste ty kon wa lia za mknę ła swo je

kwia ty i mil cza ła. Jeż szedł da lej, aż spo tkał
deszcz i za py tał: 

Mój desz czy ku, po wiedz mi, 
czy to wio sna prze szła dziś? 
Mój desz czy ku, po wiedz mi, 
czy to wio sna już? 
Oczy wi ście i od desz czu je żyk nie do cze -

kał się od po wie dzi. A był już tak bar dzo
prze mo czo ny, że miał do syć szu ka nia wio -
sny i znów za grze bał się pod li ść mi, aby spać
swo im zi mo wym snem. Jed nak po chwi li coś
za ła sko ta ło go w no sek, a był to pierw szy
pro mień wscho dzą ce go słoń ca. I te raz sta ło
się ja sne, że wresz cie na de szła wio sna. Je żyk
prze tarł za spa ne oczka i zo ba czył wszyst -
kich, z któ ry mi spo tkał się w no cy. Byli to:
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dzię cioł, wiatr, ża ba i kon wa lia, i ma ły wio -
sen ny wie trzyk. A oni uśmiech nę li się do na -
sze go ma łe go przy ja cie la i za śpie wa li:

Zaś pie waj my wszy scy wraz, 
bo już wio sny nad szedł czas. 
Zaś pie waj my dzi siaj tu, 
że to wio sna już!

l Gim na sty ka re lak sa cyj na: „Bu dze nie
wio sny”.
Dzie ci po wta rza ją za na uczy ciel ką ru chy,

trzy ma jąc w rę ku chust kę ba weł nia ną
do mu zy ki re lak sa cyj nej. 
l Two rze nie in stru men tów mu zycz nych:

„Wio sen ne dźwię ki”.
Dzie ci wraz z na uczy ciel ka mi two rzą in -

stru men ty mu zycz ne z kub ków pla sti ko -
wych, gro chu, fa so li itp. i two rzą z nich or -
kie strę.
l Za ba wa ru cho wa „Ta śma” (muz. Orf fa). 

Dzie ci po da ją so bie ku becz ki two rzą ce
ta śmę. 
l Ta niec „Sla lom” (muz. Orf fa).

Dzie ci i na uczy ciel ki po dzie lo ne są na
cztery gru py, ka żda gru pa ma przy dzie lo ne
in stru menty per ku syj ne. Na znak na uczy -
ciel ki wska za na gru pa za czy na grać i tań czyć
przy mu zy ce, po ru sza jąc się po sa li. 

l Pra ca pla stycz na – Co kry je się na łą ce
i w sta wie?
Dzie ci i na uczy ciel ki po dzie le ni są

na gru py i wy ko nu ją zwie rzę ta, ro śli ny, owa -
dy znaj du ją ce się na łą ce lub w sta wie, ma jąc
do dys po zy cji ma te ria ły pa pier ni cze. 
l Ta niec „Fit sko ko lo” (muz. Orf fa).

Dzie ci za czy na ją ta niec, idąc w rytm 16
kro ków, szu ka ją pa ry, ta niec w pa rach (pod -
skok z no gą unie sio ną do gó ry) swing – rę ka
na ra mie niu part ne ra, po tem two rzy my
czwór ki, po tem ósem ki i du że ko ło.

*

Za ję cia oka za ły się bar dzo cie ka we. Za -
rów no dzie ci, jak i za pro szo ne na uczy ciel ki
en tu zja stycz nie re ago wa ły na po le ce nia
i z ocho tą wy ko ny wa ły po wie rzo ne im za da -
nia. Mam na dzie ję, że me to da Car la Orf fa
sta ła się in spi ra cją dla mo ich ko le ża nek.
Dzię ki ta kim za ję ciom, na sza pra ca jest cie -
kaw sza, wzbo ga co na o ele men ty mu zycz no -
-ru cho we, a na sze dzie ci bar dziej roz śpie wa -
ne i za do wo lo ne. 
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